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I.ZAGADNIENIA POLITUJ ZAGRANICZNEJ.

**L i  e t  u v  o s A i d a  o" o p r z e s i l  |  ...n i  u w P o. 1 a c e .

" L ie tu v o s  A idas"  N r .295  z  d n . 2 8  .X II .1 9 2 9  r .A r t  . n . t  ."lYobcc

l i k w i d a c j i  rządu p u łkow ników ". S t r e s z c z e n i e :

P r z e w l e k ł ’- k r y z y s  r z ą d u  p o l s k i e g o  kończ’" s i ę .  Na s z e f a  
nowego rząd u  pow ołano t e g o  samego B a r t la ,  k t ó r y
8 m ie s ią c a m i zm uszona b w ł uaunąe 3 ię  i  u s t ą p i ć  m ie j 3   ̂ V .  i‘ ‘ 
U s t ą p i e n i e  j e g o  p o tr z e b n e  V ’ł o  P i ł s u d s k ie m u  colem  p rzep r o w a d z e n ia  
s z e r e g  reform  a s z c z e g ó l n i e  u n ie r u c h o m ie n ia  pax la m e n tn ^ r n u  i  
p r z e j ę c i a  nowej k o n s t y t u c j i .  W nowym g a b in e c i e  z a s i e d l i  w ojskow i,  
K t l l K  z o s ta w io n o  t ” lko t a ą  g d z ie  pu łkow nik  n i c  n i e  r o z u m ia ł . 
W olakowi n i e  l u b i ą  d ł u g ic h  rozmow t o  t e z  w sz y a c ’ c z e k a l i ,  o c.,n., 
o n i d z i a ł e d .  Z am iast  jed n a k  d z i a ł a l n o ś c i  p r z e j a w i l i  o n i  z a d z i w i a j ą -  
c a  b e z c s  - ^ o ś ó .  N ie  b ^ ło  naw et tego , co s i ę  w nrkle  nazywa d rep tan iem  
na m ie j e c u .  P ^ ła  t o  j a k a ś  b e z s i l n a  w e g e t a c j a ,  p o łą c z o n a  z Komp-otną  
im p o te n c ją  d z i a ł a l n o ś c i .  N ie  z r o b io n o  n i c .  la s z w n a  państwowa o 
c l ł a  s i ę  na z a s a d z ie  i n e r c j i ,  a  p u łk o w n ic y  ode g r y w a l i  o r z -  n i e j  r o ­
l ę  w id zów . Marazm t e n  t r w a ł  os iom  m i e s i ę c y  i  o 'e c n ie  l i ic w ic  j ^ o  ę .

Dużo j e s t  p w c a v n  f i a s c o  rząd u  pułkow ników , t i - r .  s M«. 
to  n ie o d p o w ie d n i  dobór r z ą d u .  S w ita la ld .  j e s t  n i e  mężem s ian u , l « c z  
s ł  ów i  f r a z e s ó w .  Imponował on P i ł s u d s k i e m u  i  pUa.kowni.-com swą o a. 
w dobranem t o w a r z y s tw ie  p r z y  k i e l i s z k u .  G-dw z m i e n i ł  J e t n a K  s t o ^ s  
k i e l i s z k a m i  na s t ó ł  p r e m je r a  z u p e ł n i e  " sp a s o w a ł1,. ą i o  ł e p i - j _ s a -  
p r e z e n t o w a l i  s i ę  i  j e g o  p r z y j a c i e l e  g a b in e to w i  -  p u łk o w n ic y .  a n u ^ o  
n i e  J e 3t  ż o łn ie r z e m  i  n i e t y l k o  słowem, l e s z  nawet in te n s y w n y  
n ic z a w s z e  można o b r ó c ić  Je t a k  ja k  3 ię  p odoba. J e s  - t o  n i e s k o ń c z e ­
n i e  skom plikow ana maszyna, do k ie r o w a n ia  k t ó r ą  p u łk o w n icy  z u p o _i.ni>.
s ą  n i e p r z y g o t o w a n i .  ,

Nawet dobry m a s z y n is ta  z trudem możo k iero w a ć  p o l s k ą  u a -  
sz^mą. Wewnątrz -  zamęt, n i e s p o k o j n i  ob con aro  oowc-!r, k t ó r z ” u s i ł u j  cą 
z r z u c i ć  z s i e b i e  obce jarzmo, ‘ p a r t  j e ,  prow adzące z a c i ę t ą  w alkę o 
w ła d z ę .  Zamęt w spraw ach z a g r a n ic z n y c h .  Pogmatwane s t o s u n k i  z Niem­
cam i N osj sl chęć ode gryw ania  r o l i  w i e l k i e g o  nanstw a p rz_r braku  ko­
n ie c z n y c h  po temu warutórów• G o sp o d a rcza  z a l e ż n o ś ć  od z a g r a n i  cy, wre ar 
zamęt ekonom iczny  i  d ł u g i  d e f i c y t  budżetów, „ perm anentny k r y z y s  n i e ­
k tó r y c h  d z i e d z i n  gosp od ark i,  s z c z e g ó l n i e  p rzem y słu .-  Pr z p a t r u j ą c  
s i ę  z d a le k a .  s z c z e g ó l n i e  p rzez  n a p e łn io n e  k i e l i s z k i ,  w s z y s t k o  wyda­
j e  s i ę  łatwem i  s z k ł e m . Gdy s i ę  jed n a k  w eźm ie do p r a c - ,  p e r a p e k ty -
w,T z m i e n ia j ą  s i ę . .  , ,Z l ik w id o w a n ie  w ła d za  pułkowników j o s t  b a rd zo  c ię ż k im  c i o ­
sem d la  c a łe g o  p i ł s u d s k i z m u .  W ładza  pułkowników b y ł a  j e n o  k u lm in a­
cyjnym punktem . Po z l ik w id o w a n iu  Jej  z b i t o  n a j w a ż n ie j s z y  i  o s t a t n i  
a t u t  P i ł s u d s k i e g o .  P o w o ła n ie  P a r t i a  j e s t  wyrażnem w r z y n a n ie m  s i ę  
do i m p o t e n c j i .  J e s t  t o  u s tę p s tw o  3ejmowi i  p a r t jo m . Nie. n a l e ż -  z a p o ­
mina e ‘f że  Parte. 1 p r z e d  nar u m ie s ią c a m i  u s t ą p i ł  z b lo k u  rządowego i  
z r z e k ł  s i ę  p o s e l s k i e g o  m andatu. O becn ie  t e n  " d e z e r t e r " ,  tn n  n ied a w ­
no ałesat zw ym yślany z a  p ak tow ania  z  sejmem i  p a .r tja m i,  j e s t  pow ołany
na p rera jera . , . . . ,

AmJ a J e 3t  j e s z c z e  n a t u r a l n i e  w r ę k a c h  P i ł s u a s  <ie.go 1 do­
p ó k i  arm ia go p o p ie r a ,  s i ł a  j e s t  w j e g o  r ę k a c h .  Kraj jednak  ju z  
p r z e c h y l i ł  s i ę  na s tr o n ę  sejm u, n i e  d la t e g o ,  aby 3ejm w sz y s tk im  s i ę  
p od ob a ł, l e c z  d la te g o ,  że P i ł s u d s k i  m ia ł  w szy stk o  i  n i e  z r o c i ł  n i c ? 
z a ś  rząd  pułkow ników , n a jw a ż n ie j s z y  a tu t  P i ł s u d s k ie g o ,  s t a ł  s i ę  n a j -  
w ięk sz"ri j e g o  b lam ażem .-

F r z ^ j a s d  c h o r u  s t u d e n c k i e g o  z u  o t  w ! .
2 i n i c j a t y w y  to w a rzy stw a  j e d n o s i  l i t e w s k o - ł o t e w s k i e j , 1 7 -g o  s t y c z ­
n i a  p r z e s z ł e g o  roku p rz’rb:/ć ma do Kowna chór s tu d e n t  ów #u n iw e r s y te t u  
ł o t e w s k ie g o  "Dlesnuwara" w s k ł a d z i e  o s i e m d z i e s i ę c i u  o s o b .  Chor wy­
s t ą p i  w Kownie z k o n certem , k tó r ”- o r g e n iz u j e  to w a rzy stw o  j e d n o ś c i  
l i t e w s k o - ł o t e w s k i e  j ♦-
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I I I  .ZAGADNIENIA POLITYKI WEWPETRZNEJ 
I ŻYCIE SPOŁECZNE.

n>j u a u V i l n i u s "  o o d z y s k a n i u  W i l n a ,

"Musu V i l n i u s "  w o s t a t n i m  numerze z a m i e ś c i ł  a r t y k u ł  p . t . :

" P o p ie r a jm y  p r a c ę  k u l t u r a l n ą  Litwinów w i l e ń a k io h * ,  w k tórym m ię d zy  l n -

n e n i  p i s z e :
Że Wilno odzyskamy, w t o  żaden prawdziwy L i  tw in  n i e  w ą t p i .  

Lecz c z ę s t o k r o ć  z a o h o d z i  p y t a n i e ,  jak ,  w ja ic i  sęosob  do t eg o  3 ę 
do I d z i e .  I  i s t o t n i e  w yda je  s ię ,  że Litwa, b ę d ąc  n i e w i e l k i e m  p a ń ­
stwem, a n i  marzyć  n i e  mogłaby o w a la e  z  F o l s k ą  ° ? ° ^ a ^ e 3n* ****
wa.  Tal: s i ę  J e d n ak  w y c a je  t y l k o  n a p o z o r .  Nie w i e l k o ś ć  pańs tw  i  n a r o ­
dów n i e  s i ł a  z b r o j n a  i  l i o z n y  o r ę ż  d e cy d u je  w podebnyoh  k w e s t  Jach,
1 ale’ w i l e ń s k a . Wszyscy j e s z c z e  pam ię tam y  t e  czasy ,  gdy n a s i  w a l e c z n i  
ż o ł n i e r z e  z m i a t a l i  ban dy  wrogów L i tw y  pod Ra dziw i  l i s z k a m i ,  S z y rw in -
tami.  G i e d r o j u i a r a i . .  . , , ,

P r z y c z y n a  zwycięs tw  t y c h  tkwi  w m i ł o ś c i  o jczyzny ,  L t o r a
t o  n i e w ą t p l i w i e  s p r a w i  również ,  i ż  Wilno z o s t a n i e  L i t w i e  p rz y w ro c o -

S i ł a  zbrojna,,  t r a k t a t y  dogodne chwile ,  s t o s u n k i  m ię d z y n a ­
rodowe -  w s z y s tk o  to  oardzo  p ię k n e ,  l e c z  s i l n y  e l e m e n t  n a ro  owy, 
u t w i e r d z o n y  w d z i e d z i n i e  k u l t u r y  nauk i ,  s z t u k i  i  g o s p o d a r k i  n a s z e j  
f a k t y c z n e j  s t o l i c y  -  t o  o w i e l e  t r w a l s z a  i  p e w n i e j s z a  g w a ra n c ja  po­
w r o t u  W iln a  do L i t w y .  Co do b e z p o ś r e d n i e g o  u ew iadan i  a n i  a  mieszkańców 
W i l e ń s z c z y z n y  to  n i e  mamy o b e c n i e  do t e g o  m o ż n o śc i ,  e ł r n a  t v l k o  z a -  
pomocą r a d j o ' l e c z  n a t o m i a s t  p o w in n iśm y  w s z e l k i e n i  s i ł a m i  p o p i e r a ć  
i s t n i e j ą c e  w W i l e ń s z c z y ź n i e  o r g a n i z a ^ e  l i t ^ s k i e  powinniśmy dążyć  
do t e g o  aby w s z y s c y  L i t w i n i  b y l i  z o r g a n i z o w a n i .  S i i a  k t ó r a  w t e n  
sposób  s i ę  s tw orzy ,  b ę d z i e  z w ł a s z c z a  p o ż y t e c z n a  w d e c y d u j ą c e j  c h w i l i .

"L i  e t  u v o s Ż i n i o s "  o w a l c e  m i ę d z y  c h r z ę ś ć

J a ń s k ą  d e m o k r a c j ą  i  n a r o d o w c a m i .

" L ie tU v o a  Z l n i o s "  Nr .295 z d n . 2 8 .X II  .1929 r  .A r t .p *  t.'k'-.on-

k u r e n c j a "  • S t r e s z c z e n i e :

O s t a t n i o  " L i e t u v o s  A ld a s"  u s k a r ż a  s i ę  n a  o p o z y c ję  n a sz e g o  
duchow ieńs tw a  w s to s u n k u  do r z ą d u .  K l e r  rzym sk i  z a w z i ę c i e  b r o n i  
gwych oraw s t w o r z e n i a  w p a ń s t w i e  l i t e w g k ie m  d r u g i e g o  p ań s tw a  r z e ­
ś k i e g o .  Duchowieństwo n a s z e  n i e  W ypowieddia ło  swe go s t a n o w i s k a  i  
d l a  p i ę k n y c h  oczu narodowców. To t e ż  p r a s a  narodowców o b u r z a  s i ę  n a  
t a k t y k ę  k l e r u  i  z a r z u c a  mu n i e l o j a l n y  s t o s u n e k  do p a ń s t w a .

Ciekawe s ą  p rzy czy n y ,  k t ó r e  wmwołały w a lk ę  międz*r k l e r y k a -  
ł am i  i  narodowcami, c h o c i a ż ^ o b i e  g ru p y  u w aża ją  s i e b i e  z a  k a t o l i c k i e .  
W r z e c z e  i  s t o s  c i  k a t o l i c k o ś ć  o d e g ry w a ła  t u  m a łą  r o l ę .  Gdy 17 -go 
g r u d n i a  1926 r .  s tw orzono  " ś w ię ty "  z w ią z e k  ak rz e  ś c j a n s k i c j  demokra­
c j i  i  narodowców p r z e c i w  d em okrac j i ,  obaj  k o n t r a h e n c i  s p o d z i e w a l i  
s i ę  s k o r z y s t a ć  j e d e n  z d ru g ie g o  j a k o  z d ra b in y ,  po k t ó r e j  d o 3 t a l i b "  
s i ę  do n i e o g r a n i c z o n e j  w ła d z y .  S a r  dowey j e d n a k  b y l i  s p r y t n i e j s i . D o  
w y c i ś n i ę c i u ’z c h r z ę ś ć j a ń s k i e j  d e m o k r a c j i  w s z y s t k i e g o  co s i ę  dało,  
na rodow cy  u s u n ę l i  j ą  od 3 t e r u  w ła d z y  i  p o w i e r z y l i ^ j e j  po d rzę d n e  
obow iązk i  w now"m u s t r o j u .  W sze lako  z a s a d ą  c h r z e e a j a ń s k i e j  demokra­
c j i  j e s t  panowanie a n i e  w e g e t a c j a  w r o l i  p o d r z ę d n y c h  k a t o l i k ó w .  I 
o to  p r z e c h o d z ą  on i  do o p o z y c j i  i  znów p r z w r o m i n a ją  s w o ją ndemokra­
c j ę " .  W s z k o ł a c h  i  naw et  wśród k l e r u  z a c z y n a  s i ę  w a lk a  narodoweow 
i  k r i k s z c z i o n i ó w  o r o z s z e r z e n i e  swego wpływu. Na pomoc k l e r o w i  
p r  ej'-c h o d z i  k u r  j a  rzymska* Obecnie  wsLlka t a  z a o s t r z a  s ię ,  gdyż kon­
k u r e n c i  n i e  c h c ą  Je d e n  drugiemu u s t ą p i ć .  Walka t a  w y r a ź n i e  wskakuje ,  
że c a ł e  n a s z e  s k r z y d ł o  an ty de m o k ra ty cz n e  ponad  w s z y s tk o  s t a w i a  i n -





P l u l e t ^  Kowieński* Hr »2Q5./8firbi/. D n.31.X II.1929r. IlI.3tr.«->.

tc r e s v  swvch p a r t a j  1 prowadzą o n i  walkę pod maaką h a s e ł  k a to l i c k ic h  
* v » « M .S  po ło żen ie  w k ra ju  a t a j e  s ię  oorao t ru d n ie  J- 

pod względom p o l l t v k l  zag ran iczn e j,  Jak 1 k o m p lik ac ji  
stosunków wewnętrznych. -

i  e t  u v o s U  n i  o 8" o k w  e s t  J i  k ł a j p e d z -

"Lietuvos £ in io s ttN r.284 z dn*27 .XII .1929 r. A r t . p . t . 1"Jesz-*

nieco o kwestJ i  k ła jp ed zk ie j" . S tr e s z c z e n ie t

Ożywione życie p o l i ty c z n e  k r a ju  p rzy c iąg a  do pracy nawet 
n«.rbardzie1 b ie rn e  c e n n i k i .  Fakt i s t n i e n i a  sejmu wiąże w szy s tk ie  
c z ę ś c i  państwa w jeden  wspólny skończony kolektyw . Kraj K łajpedz 1 
b v ł  również zespo lony  z c a ł ą  Litws^ in te re so w a ł  s i ę  pracami a jm
ś l e d z i ł  za  n iem i i  K ła jp e d z ia n ie  wówczas ,oz«®to k ro X „ ^ 8J% J J f ?  * 
p rz e s ta w a li  z całem państwem. D ziś z jaw isk a  tego s tw ie rd z ić  n ie  mo 
żenry. Nasze ży e ie  wewnętrzne, pe łne  w sze lk ic h  n ie sp p d z ia n ek  n ie  
pow róciło  do tąd  na to ry  praw orządności, skoro s ię  r a s  
Wszystko to  n ie  może n ie  dziw ić i  n ie  o d s tra sz a ć  K łąjpedzian , n a ­
w ykłych do poszanow ania praw podporządkowywania s ię  im i  p r z e s t r z e ­
gania. ahy in n i  je  rów nież szan o w ali. Pozatem K ła jp e d z ian ie  oddawna 
ju ż  przywwy c z a i l i  s ię  do ax  u s t r o ju  p arlam en ta rn eg o • Powyższe oko­
l ic z n o ś c i  n ie  mogą p rzec iąg a ć  lu d z i, k tó rzy  p o z n a li u s t r ó j  wyższego
sto p n ia#  ,

O k o liczn o śc i t e  i  c a ły  sz e re g  innyoh odp^ehają  od nas 
k ra j  K ła jpedzk i, a nawet d em o ra lizu ją  w skutek podobnej p o l i t k i  e l e ­
ment l i te w s k i  •*
D o k o ł a  z a ł o ż e n i a  l i t e w s k i e j  f  l o t  y  ̂
h a n d l o w e j  . W n a jb l iż s z y c h  dniach  z in ic ja ty w y  litew sk ie g o
związku m arvnarzy ma się odlrró barada  w spraw ie z a ło ż e n ia  l i te w s k ie j  
f lo t '0' hand low ej. In ic ja to rz '" ' op racow ali szozegółowy memorjał w te j-,
3praw ie » M emorjał w skazuje i ż  p rzez  p o r t K ła jp ed zk i p rzechodzi 
ro c z n ie  p rz e sz ło  600 ty s ię c y  tonn  towarow /2 0 0  t ,rs .p rzy p ad a  n a w y -  
* 6.  1 400 t y . ,  na  w n i z / .  C orocznie w-rpada p ł a . i 6 15 .1 1 Jono* U tiw  
w r t c e j  w alu c ie  za o r z e s z  M n h .  Te z j w l .k o  m ogłob- W  ueun lę- 
te , w łasną  f l o t ę  band lew ą .^

Z a w i e s z e n i e  w y d a w n i c t w a  p 1 » »  » t  e 'w-
s k i  e g o • Z aw iesiło  swe wydawnictwo pismo "Oerowe* /D o b ro b y t/, 
pośw ięcone sprawom k o o p e ra c ji w i e j s k i e j . -

W z n o w i e n i e  w y d a w n i c t w a  " L i e t u v o s  U k i s ” 
Z początkiem  1930 roku z o s ta n ie  wznowione wydawnictwo m ie sięo zn ik a  
poświęconego sprawom gospodarczym Litwy -  "L ie tu v o s U kia /G®®?0** 
darka L itw y/* P ie rw sz y  numer pisma, k tó re  wydawało uprzednio  M in is­
te r s tw a  Skar1&\̂  ukaże s ię  około  20-go  s ty c z n ia . -

H a b e ż e ń s t w o  z a  p r z e ś l a d o w c ó w  s t o w a ­
r z y s z e ń  k a t o l i c k i c h .  M arjam polskie pismo " S z a l t i -  
n is "  podaje i ż  w dn iu  1 g ru d n ia  w Szakach, p rzy lio zn y o  napływ ie 
lu d n o śc i. odprawiono mszę z okolicznościow em  kazaniem z a  p r z e ś la ­
dowców stow arzyszeń  k a to l ic k ic h .  Mszę od p raw ił przywódca "p aw asari- 
ninków" k s .  S a le z iu a .-

W ł *

R o z p o w s z e c h n i a n i e  p r o k l a m a c y j  k o m u ­
n i s t y c z n y c h  . W dniu 23 g ru d n ia  zatrzym ano w Szańcach 
dwie ro b o tn ic e  * fa b ry k i "Lrobe", k tó re  u s iło w a ły  rozpow szechni ad 
wśifcćd robotników proklam acje kom unistyczne* Z o sta ły  one oddano w 
ręce p o lio  j i  k rym inalnej**
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